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dnie postanowieniem komitetu rńinistrów-, dańó na­
grodę pieniężną, a prassę oddano pod za rviaU  ̂wacie 
ministeryum spraw wewnętrznych, Teraz prassa ta  jest 
w  drukarni Towarzystwa Biblijnego , gdzie chcący mogą, 
nie tylko oglądać, ale też zrysować jey układ i robić 
modele , albo też i 'zupełną prassę.

Donoszą Z portu petr opawłowski ego , że fregata Kam~ 
czatka , pod dowództwem kapitana Golownina , powróciła 
szczęśliwie d. 3 rnaja, dokonawszy podróży około świata 
w ośmiu miesią ~ch i ośmiu dniach. Taż fregata  przy­
niosła wiadomość , że kilką dniami przed jey w yjściem  
z Lim y  , kapitan Hagenrńeister wyjechał ztamtąd z dwo­
ma okrętami na leżącemi kompanii rossy v sko-amery- 
kańskiey, i że ten oficer podróż swą z róW nąż odbywa 
pomyślnością.—- Takoż d on oszą  z PełropawłoWska, że d . 
g, i 5 i 17 i ipca , przybyły tam z Rucharyi i Kazania  
dwie wdelkie karawany z róźnemi to w a r a m i na 38o wiel­
błądach, Ładunek ten  składają szale kaszeinirowe, ma- 
terye bawełniane, jedw a b n e , etc.

Z  i ggo na 2oty paździer. w Archangelu  był mróz 
i 5 st. i rzeka Dzwina  stanęła. —  Dnia 3 i paździer. 
zaczęło pędzić krę na Newie  , i około godziny 'jedenas te j  
przed południem podjęto mosty.

LiezbA okrętów w Rydze, dnia 9 listopada i przyby­
łych i , 364, wy .złych i ,3 53.

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny 3 r. 7 5$ k.; 
d u k a t  holi. nowy 10 r. 18 k. > stary y r. yy k. ; lmpe- 
ryąl j t  r. 4 o k.

Drukarnia połocka jfczuicką w loł.ym numerze Mie­
sięcznika Połockiego uwiadamia : iż pisma tego wydawać 
z końcem bieżącego roku zaprzestanie, dla tego , że jest 
zajęta drukowaniem xiąg elementarnych i innych po* 
trzebnych.

W IA D O M O ŚC I KRAJOM, E.
Ostatnia datta gazet petersburskich jest dnia 6go li* 

fctopada.
Rzeczywisty radca stanu , N icolai , znaydujący się na 

poselstwie przy dworze duńskim, nayłaskawiey miano­
wany kawalerem orderu ś. Anity iszey klassy.

Tambowski wice-gitbernator, radca kollegijałny, Szre~ 
tłer , w nagrodę gorliwey służby i chwalebnego dopeł­
nienia szczególnych poleceń zwierzchności, nayłaskawiey 
udarowany został znakami brylantowanemi orderu ś. At m y  
a rey  klassy.

Xiężna wirtemberska Antoanetta z córką swoją Xię- 
zniczką M ary a, , d. 29 paździer. o południu wyjechała 
z  N itaw y  do W itebska.

Na początku roku teraźniejszego okazywaną była Rzą­
dowi , wynaleziona w Ameryce przez mieszkańca miasta 
F ila d e lfii, ' Klim era , prassa drukarska. Na skutek nay- 
wyższego rozkazu Jego Cesarskiey M ości, podług rozpo­
rządzenia ministra spraw wewnętrznych , prassa ta, w o- 
bećnośei dyrektorów departamentu ekonomiki państwa i 
budowli publicznych, oraz departamentu krajowego oświe­
c en ia ,  opatrywaną była przez n iek tó ijch  rźądzców dru­
karni i ich kommissantów. Po roztrząśnieniu i porówna­
niu tey prassy w  ogólności z innemi tu  w używaniu bę- 
dącem i, okazało się , iż ta  prassa nie tylko w n ic z em im  
nie ustępuje , ale owszem w wielu względach wyższe od 
nich ma zalety. W yższość jey w  tern się zaw iera , że 
położywszy papier na litery , potrzebne przyciśnienie ro­
bi się jak naylżeyszym sposobem , i jest nayregularnieysze: 
bo ruch gwintu , za pompcą którego robi się to przyci­
śnienie , tak jest u rządzony, że przyęiśnienie nie może 
b y d ź , ani m nieysze. ani więksźe , jak potrzeba. Co 
W zwyczaynych prassach zależy od woli , siły i Zręczno­
ści pressera. W ynalazcy te.y prassy , Klimerowi , zgo- ■_________ _

K r ó l e s t w o  E o l s k i e .

Xiążę Namiestnik Królewski pospiesza udzielić Obywatelom i Urzędnikom wszystkich klass Królestwa Polskiego 
list Nayjaśnieyszego Pana, którym go zaszczycić raczył. Każdy wr nim wtd/.ieć będzie, z jak ikliwem uczu­
ciem Monarcha przyjął oznaki poszanowania i przywiązania, okazane N. Matce Jego w ciągu pobytu Jey w Kró­
lestwie Polakiem-.

L i s t  n a y j a ś n i e y s z e g o  p a n a »

Monsieur le Prince Zajączek !

En quittant Varsovie , il y  a quelque mois, je disais 
aux Representans du Royaume de Pologne, que Pamour 
des peuples etait tońjours la plus douce recompense des 
Souverains. Je me felicite dVvoir a' Vous le repeter au- 
jourd’hui avec une conviction nouvelle. lies plus vrais, 
les plus tonchans hommagcs ont. ćHyironne ma Merę pen­
dant Son sejour dans le Royaume de Pologne. Elle y  a 
recueilli Punamine expression d’un attachement aussi vif 
qiie sincere Elle y a repu, pour aihsi dire, tin tribut' de 
piete filiale. Ma reconnoissaoee porte le me me caractcre. 
Vous y avez aquis , General, un litre particulier ; aussi 
est-cc Vous, que je me plais A en constituer le deposi- 
taire a la fois et Pinterprete, Soyez Porgane de ma gra­
titude et de ina satisfaction. Temoignez Pune et l’autre 
a toutes les classes de fonclionriaires et de citoycns. Di- 
tes eur que PafFectioń mai.uelie des Princes et des su- 
jetsl fait la force principale des institution^ et des Etats, 
et que toujours protectrice de cette heureuse svtlipathie 
l a  divine Providence , semble y avoir attache ses plus 
iibondantes benedictions. (Pest en les invoquunt encore 
une fois cn faveur du Royaume de Pologne, que je Vous 
oflre, General, les teinoignages de 111a parfaite estime. Aik 
la Ghapellć le 7 (19) ocLobre 18181

(signe) A L ft x  A N i) n e .

Mości Xiążę Z a j ą c z k u !

Przed kilku m iesiącami opuszczająć Warszawę, powie­
działem  Reprezentantom Królestwa Polskiego , ze p rzy ­
wiązanie ludów nay słodszą zawsze było nagrodą Panu­
jących. W in  * ijq sobie, ze toi samo, i z nowćin.p-zekoiia- 
niern, mogę dzisiay powtórzyć I f  C Panu. Natprawdz- in­
sze i nay tkliwsze dowo.ly t poszanowania otocz J y  Matkę 
Moję w ciągu Jey pobytu w Królestwie Połskiem. S łysza­
ła wszędzie jednozgodrie wynurzenia równie żywego jak  
szczerego przywiązania. Odbierała w-sędzię, ze Kik rze­
knę, święty hołd uczuć synowskich. Ruw.ta się im  wdzięcz­
ność moja. W CPan. Jenerale , nabyłeś do h ity  śzczegól- 
hieyszego praw a; jakoż miło nu jest złożyć w ręce jego  
moje uczucia; bądź ich tłumaczem. Przemów głoSem 
mojey wdzięczności i zadowolenia. Oświadcz jedno i 
drugie wszystkim klassóm Urzędników i Obywateli. Po­
wiedz irn, że wzajemne przyw iązanie panujących i pod­
danych stanowi główną siłę i pań-tw  i wszelkich ustaw ; 
ze N ay  wyższa Opatrzność , wspic hj\l: starsze szczęśliwy 
i Wzajemny serc pociąg  , zdaje się przycciof.)‘wuć dó nie­
go nayóbfilsZe błogosławieństWa. Ich to rdz jeszcze w zy­
wając dla Królestwa Polskiego, łączę 'T C P anu. Jenerale, 
zape umie nić megó prawdziwego szacunku. rV  Ak wis granie  
7 (19) października  1818.

Podpisano A le x A N d e r  ,

K
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O to  jest rozkaz dzienny ?i k tó ry  J. C. Mość W .  Xiążę 
K o n sta n ty , N acze lny  wódz. woyska Polskiego, wydał "do 
tegoż w oyska po wielkim popisie, na k tó rym  Ń. Cesa­
rz o w a  M atka N. Cesarza i K ró la  naszego w  czasie po­
by tu  swojego w  W arszaw ie  była  obecna:

W  główney k w a te rze  w  W a rsza w ie  dnia 25 września* 
N . Cesarzowa zleciła  m i, abym  oświadczył Jey ukon­

tentow anie korpusom , na których popisie d. 20 b. m ca  
bydż raczyła . T em  bardziey pośpieszam  z  uw iadom ieniem  
ich  o równie chlubnym  ja k  pochlebnym  dowodzie Jey  do­
brotliwości , i i  będąc św iadkiem  pow szechney skwapli- 
wości woyska w okazaniu  się godnem  uw agi M atk i nay- 
lepszego z M onarchów , n ie m ogę wątpić o radości, ja ką  
sprawi każdem u wojownikowi Kolskiem u pew ność, i i  ocze­
kiw an iu  J- C. M ości odpow iedział. .—. D opełniając woli 
N . Cesarzow ey , pozbaw iłbym  się nayprzy jem nieyszey  roz­
ko szy  , gdybym  zarazem  w tym  rozkazie dziennym  n ie  
zostaw ił p a m ią tk i zupełnego zadow olen ia , jakie  m i spra­
w ił praw dziw ie doskonały stan , w ja k im  się woysko przed  
J . C. M ością  ukazało. P ochw ały dane tylko za  niektóre  
rzec zy  w szczególności, osłabiłyby w yrażen ie  uczucia, j a ­
k ieg o  doznaję na  widok doskonałości , którą ogół w ysta­
w ia ,  doskonałości, któraby zadowolniła naytrudnieyszego  
naw et zn a w cę , a  która przew yższa jąc spodziewanie m oje, 
n ic  m i do żądan ia  nie zo sta w iła , prócz obecności naszego  
N .  M onarchy. A le m ia łem  tyle  sposobności przekonaniu  
m ię  o duchu , ja k im  tchnie tc  woysko , i i  jestem  pew ny, 
ze  podwojone w dniu tym  gorliwość i usiłowania były  
skutkiem  przekonania  się j e g o , iż  spełniając wszystkie  
m oje żą d ze  , nie m ogło dać oraz J. C. M ości p r zy je m n ie j­
szego dowodu pośw ięcenia się i wdzięczności sw o je j. __
D w adzieścia  cztery  la t upłynęło , jakem  służyć zaczą ł.; 
lecz m ogę śm iało p o w ied z ieć , iż  rządkom  w idzia ł tak p ię ­
k n y  korpus w o yska , czy  to w jeg o  o g ó le , czy też w roz­
m aitych  częscidćh. D zięku ję  w o js k u , iż  spodziewanie 
m oje przew yższyło  , i  głośno ośw iadczam , iż lepiey um iem  
cen ić  gorliwość jeg o  , an iżeli w yrazić  potrafię . —  Takie  
to  są owoce w ytrw ałości i  p ra cy  ze strony w ojskow ych  
w szelkiego stopnia. W oysko pom nie będzie , iż  len  roz­
kaz d zien n y  był ogłoszony w cztery  lata po rnojćm do 
tego kraju  p rzyb y c iu , g d ym  tylko szczą tk i jego  zastał. 
B e z  takich  o ffieeró w , ja k ich  m arny szczęście p o s ia d a ć , 
n iczegoby się n ie dokazało. M ogą  bydż pew n i rnojey 
w d zięczn o śc i, i spodziewam  s i ę , że  będą prześw iadczeni, 
i ż  n ierów nie lepiey znam  ich zasługę , a n iże li wysłowić 
m ogę. Oby c z u li , iz  skutek ich usiłowań je s t źródłem  
m iłeg o  uczucia  , ja k ieg o  doznaję w idząc ich w stanie go­
d n ym  ich sam ych i  narodu , tyle sławnego ze stałości i 
m ęztw a  we wszelkich przem ianach  wypadków !

N aczelny  W ó d z  W .  X. K o n s t a n t y .
Jene ra ł  Szef Sztabu 'Doliński

Tow arzystw o K rólewskie W arszaw skie P rzyjació ł nauk  
odbędzie posiedzenie publiczne dnia 2 3 listop. 1818, na 
k tó rem , po zagajeniu posiedzenia p rz ez  P rezesa  T o w a rz y ­
s tw a, czy tać  będą: 1. Sekre ta rz  T o w arzy s tw a  X. E d w ard  
C zarnecki : K rótki rys h istoryczny za łożenia  i  wzrostu T o ­
w arzystw a. 2. Członek T o w a rz y s tw a  A braham  Stern  r o z ­
p ra w ę  o trzech  m achinach swego w yna lazku ,  to jest: 
do żę c ia ,  m łócen ia ,  i ta r taku .  3. R ek tor szkoły woje­
w ó d z k ie j  X ięźy  P ijarów  w arszaw skich  X. Jan B ystrzycki: 
W iadom ość o życ iu  i  p ism ach  ś. p . X .  Przeczytańskie- 
go P ijara . 4 . Radca Stanu K ajetan K ozm ian: o z iem i ań- 
stw ie P clskicm  , wierszem. M ieysce posiedzenia w domu 
T o w arzy s tw a  na Kanoniach w  sali posiedzeń publicznych. 
Zacznie  się o godzinie 10 zrana.

Od dnia 1 lgo  bieżącego in. ciągle t rw a jące  m rozy  
spraw iły  , iż k ra  na W iśle  dwie ły żew  m ostow ych w y r ­
w ała . W sz a k ż e  nie zbierają jeszcze m o s tu , ale i owszem 
w y rw an e  ły żw y  spiesznie naprawiono. —  Mieliśmy sto­
pni zimna dnia ló g o  8, lGgo 8 , a dziś m am y 6.

A K W  I S G B A N.
(z gaz. beri.) D n ia  5 listopada. Do bytności N. Ce- 

sa rzo w ey  Rossyyskiey , Matki, w  zamku R ohe  pod Akw is- 
g ranem  d. 2 t .  m . , dodadź należy , że odwiedziny' Ce­
sa rza  Jmci F ranciszka  by ły  nader  czułe. Oboje jeszcze

się nigdy nie widzieli, chociaż blizkiem połączeni są po­
krew ieństw  era. (Cesarz F ranciszek  był zaślubiony w pierw - 
szem m ałżeństw ie  z s iostrą Cesarzow ey , E lżb ie tą  W i l ­
helm iną  Ludw iką). Cesarz A lexa n d er  tow arzyszv l je­
szcze tegoż w ieczora  N♦•Matce sw o je j  do M astrich tu . 
N. P a n i ,  za p o w ro tem  z M a x e ll! .,  zabawi przez nieja­
ki czas w  A kw isgranie.

Sławmy uczony, Baron A lexa n d er Humboldt, chce zno­
w u przedsięwziąć podróż do gór Thibetu  (miedzy I l in -  

^ dostanem 1 Chinami). K ró l  Jmć Pruski, w  następują­
cym liście do niego pisanym z A kw isgranu  d. 19' paź­
dziernika , dał poznać, że koszta, podróży do tey  koleb­
ki rodzaju ludzkiego, a p rzy n ay m m ey  cy w il izac j i  azya- 
tyckiey, na siebie przyymuje:

„  Kanclerz  Stanu, X iąźę H ardenberg, doniosł o poda­
nym  przez W P a n a  m em oryale  względem p rzed s ięb ran e j  
p rzezeń  podróży do Indyy  i do indyyskiego archipelagu. 
D aw m eysza podróż W P a n a  do A m eryk i  południowcy, i 
piękne d z ie ła , k tó re  są jey owocem, przy niosły W P a n u  
sławę, k tó ra  czyni * zaszczyt jego oyczyźnie, a razem  sta­
ły  się w ielką dla nauk  korzyścią. Nie w ą tp ię ,  że n o ­
w y  plan W P a n a  podróży podobneż skutki m ieć będzie. 
P rzy jem ną jest^zatem dla Mnie rzeczą, przeznaczyć W P a ­
nu na uskutecznienie te y  podróży  roczne wsparcie 
12,000 ta larów  w  złocie na  lat 4 lub 5, licząc od dnia 
jego wyjazdu. Pozw alam  też  użyć W P a n u  po trzebnych  
in s tru m en tó w  fizycznych i a s t ro n o m icz n y ch , k tó re  je ­
dnak zostają własnością s tan u ,  a  po skończoney podró­
ży  pow rócone bydż mają do mieysc, kłóre W P a n u  w ska­
zane zostaną. Z  ukontentowaniem  pa trzeć  będę na w zbo­
gacenie gabinetów kra jow ych przez  takiego, jak W P a n ,  
znaw cę .  Mocno się interessuję o szczęśliwy skutek  u- 
czonego W P a n a  przedsięwzięcia  e tc .”

W iz e ru n e k  Cesarza F ranciszka  jest dokończony. M o­
n archa  ten  odmalowany jest w  całey wielkości w  po­
staci siedzącey. W c z o r a  Cesarz A lexander  dał p ie rw ­
sze posiedzenie nadw ornem u m alarzow i Law rence  wr d o ­
mu ra tuszow ym . P ró cz  tego m alarza  znayduje się tu  i 
drugi także z L o n d y n u , k tó ry  pokazuje allegoryczny o- 
b raz , na  k tó ry m  trze y  M onarchow ie n a  wozie tryum fal­
n ym  w sza tach  greckich  i wr całey postawie są w yobra- 
źenj. .1 est to tcri aittn n.ularz , k tórem u X iażę L eopold  
zlecił dokończenie zaczętego p o r t re tu  Xiężniczki K aroliny.

M iasto A kw isgran  m a o trzym ać na  załogę 2,000 lu ­
dzi z powracającego korpusu za jm u jącego .

X iąźę  F ilip  von der L eye n  podał tu  do W y so k ich  Mo­
narchów , z powodu zapewnionego jemu Wynagrodzenia, 
p rzełożenie, w k tó rem  s t ra tę  swoję w dochodzie ro c z ­
nym  n a  i o 5,ooo złotych w yrachow ał.

A kw isg ra n , dn ia  7 listopada. D nia  6 t .  m . ,  po po­
łudniu o godzinie 2ey N. Król P ruski z X ięciem  K arolem ,
W pożądanym stanie zdrowia powrócili do A kw isgranu .*’

W .  X iążę  M ich a ł w yjechał dnia 4 do B ruąelli.
T em i czasy gdy Xiąźę M ettern ich  do Cesarza jechał, 

z łam ała się w blizkąści mieszkania cesarskiego oś jego 
pojazdu 3 p rócz przerażenia  przypadek te n  nie miał, dzię- 
ki Rogu , żadnych dalszych złych  skutków .

M inister gab ine tow y , H rab ia  M u n s te r ,  jak tylko tu  
p rz y b y ł ,  o trzym ał na tychm ias t  odwiedziny L orda Castle- 
reagli , k tó ry  przez pięć godzin z nim konferował.

Pogłoska, ze N uncyusz Papiezki także tu  przybędzie  ' 
jest bez zasady.

M ówią , żc jenerał H rabia B enningsen  , po wyjeździe 
N. Cesarza A lexandra , uda się na niejaki czas do F ra n k­
fu r tu .

U kończenie działań kongressu naznaczają  te ra z  około 
ostatn ich  dni tego miesiąca.

Drugi zn a jd u jący  się tu  angielski m alarz , Pan D a-  
we , p rzyw iózł z sobą m iędzy innemi p o r t re t  X ięcia W e l­
lin g to n a , k tó ry  ta k  się dobrze udał i tak  jest trafiony, 
że pew ny  M onarcha  zlecił tem u  malarzowi odmalować 
w szystkich  m arszałków w oysk sprzym ierzonych.

Posiadłości m edyacyypych  w Niem czech w ynoszą 45o 
mil kw adra tow ych  ziemi 1 i , 5oo,ooo mieszkańców.

N a drodze z A kw isgranu  do C ornelis-M unster , k tó rą  
Bonaparte  zaczął, ale nie ukończył, na skale, k tó ra  p rz e ­
łam aną bydż musiała , by ł napis , k tó ry  się od ty ch  w y ­
razó w  zaczy n a ł:  N apoleon W ie lk i  etc. Ód tego czasu 
napis t e n  zniknął.



U w aga czyta jącey publiczności zwróconą te raz  zo­
stała na pismo P ana  K ram er  o ważności żeglugi na rze­
kach. A uto r  w n ie m  z roz tropną  ostróżnąścią bardzo wie­
le w a ż n y c h , a szczególniey dla Niemiec pożytecznych 
myśli wyłożył. D obroczynny w p ływ  wolnego handlu 
w e w n ą trz  k r a ju , i walna potrzeba stałego ładu Europy* 
zagojenia za jego pomocą wieloletnich ra n  naszych bole­
snych czasów , z żywością i prawdziwie pięknym  jeży ­
kiem są wyłożone. Chociaż z ostrożnością , jednakże dość 
w yiaźn ie ,  t łum aczy  się au to r  względem potrzeby* w ja- 
k iey się ląd stały na wschodzie f i ł e /m  znaydu je ,  un ika­
nia ograniczonego system atu  i w yłącznie handlujących na 
m orzu  żeglarzy * przez w yszukiw anie  innych drog w iel­
kiego handlu. N aywłaściwszym  i nayprostszym  do tego 
środkiem uw aża  właściciel korzystanie ze znacznie y szych 
rzek  : z h istory! daWnego h an d lu ,  k tó rą  po k r o t c e  prze­
chodzi,  stawu on dowody podobieństwa p rzyw rócen ia  
ty ch  drog handlow ych z unikaniem żeglugi m o rs k ie y , i 
w ystaw ia  z podniesionem czuciem dobroczynny w p ływ  
jego na powodzenie w szystkich  obywateli / siłe państw. 
O s tro żn o ść ,  z k tó r ą  au to r mnóztwm n a le z ą c y c h tu  p rzed­
m iotów  bardziey tylko dotyka, aniżeli wystaw ia , w ym aca 
Wprawdzie większego natężen ia  uwagi c z y te ln ik a , am źeh- 
smy p rzy zw y cza jen i ,  dawać n ą  Spowszedniała już nadto- 
W czasach naszych  żywość m owy; ale możemy zapewnić, ze
podniesiona uwaga sowitszemi też  plonami obdarzy. __
N aosta tek  zastanawia się au to r  nad z n a c z n i e  y s z e n i i  z a ­
rzu tam i , k tóreby  m ożna p rzec iw  żegludze rzekami  u cz y ­
nić  , i kończy p rzy toczen iem  kilku pow szechnych p ra­
w ideł ekonomi, p o h ty czn e y ,  k tó re  poprzedzać powinny 
pow odzenie Zamierzonego przez niego s y s t e m a t u  r o z s z e -  
rzoney  żeglug! na  rzekach .  S p o d z i e w a ć  się n a l e ż y  , że 
t a  nader  w'ażna okoliczność bardzo wielu p r z y j a c i ó ł  i 
p ro tek to ró w  znaydzie ; życzylibyśmy ty lk o ,  a ż e b y  t y p o ­
graficzna część tey  p racy  w artośc i  jego l e p i e y  odpowia­
dała. r

(z korr. hamb.) W y ja z d  M onarchów  z AkwisgrańU 
naznaczają  przed iS ty m  listopada,

U trzym uje  się ciągle pogłoska, że co t r z y  la ta  bę­
dzie kongres wielkich mocarstw, na k tó rym  , morn.ee sie 
W ptzeciągu tym  zderzać n ieporozum ien ia , vv dobrem  
sposobie zała tw iane bydź mają. M ów ią także , że 'n a  
tym  kongressie odnoWiohe bydź ma przym ierze  , k tó re  
wielkie m ocarstw a między sobą zaw arły  , dla u t rzy m a­
nia błogosławieństw pokoju i spokayuości swych ludów.

. 'łnomocny m inister W ,  X ięcia  Badeńskiego , Baron 
'e r s te tt ,  k tó ry  się t u zmayduje, oczekuje na ra ty f ika­

c j ą  i zabezpieczenie oznaczenia nas tęps tw a domu Badem- 
skiego, N ieporozumienia te r ry to ry a ln e  z B aw arya  roz- 
s trzygm one zostaną we F rank/orcie ,

Ukończenie działań naznaczają  tu  te raz  około osta­
tn ich  dn, teraźm eyszego m iesiąca , a w yjazd Króla P ru ­
skiego na d. 20,

N i d e r l a n d y .
(s g a z . berL) B ru xe lla , dn ia  6 listovada. D nia  5 t. 

m. około godziny 7 wieczorem, N. Cesarzowa Rossyyska 
M atka, wjechała do tu teyszego m iasta wśród gromu d z i a ł ' 
1 o g o s n  dzw onow. Cała Załoga w ystąp iła  pod bronią 
1 tworzy a szpaler. W sz y s tk ie  domy były  ilłuininowane, 
a ulice oświecone pochodniami, k tó re  niosła gwardya m u ­
nicypalna, Ogromne m n ó ztw o  ludu wyszło naprzec iw  
M onarchini. Szczególniey odznaczały się pięknem oświe­
ceniem pałac królew ski i X iążęcia  O ram /. “ Dnia 4 Ce­
sarzow a z Xięzną O rani1 przejeżdżała miasto w o tw ar­
ty m  po,ezdzie.^ W c z o ra y  był wielki zjazd u dworu.

V. N iązę K onstanty  p rzybył do naszego miasta. Ce­
sarz  A lexa n d er  oczekiwany tu  jest około końca tego ty -

a  T iJ  vP° iCł prZy dworze “ Sielskim, Baron
t  T p h  / 1 P° l  , r0:1 j y s k i Przy  dw orz« tu teyszym  H ra ­bia P hu ll przybyli także.

P rzyby li  tu  już kawalerzyści hannow erscy. Dziś za­
cznie się przechod korpusu hannowerskiego. Duńczycy, 
w  liczbie 0,619 ludzi i 1.274 koni, także tęd y  p rzecho­
dzić będą szescią oddziałam i, z k tó ry ch  p ierw szy  na 

}est tu  oczekiwany,

h a s tZ  G andawie  zakIadają szkołę podług m etody L a n -

K ró l P ru sk i ,  podczaś przejazdu swego przez L eo -

W o T l i t Ą -  " ,e M , c  z  ko-
M iędzy V olte  i E x lo o  znaleziono pod ziemią długi

most, k torego już kaw ał na  półtory  mili odkopano. L e ­
ży  on częścią na s to p ę ,  a częścią na  cz te ry  stopy pod 
ziemią, m e jest oparty  n a  pa lach ,  a jest bardzo m ocny 
1 sz tu cz n ie ,  bez g w o źd z i ,  spojony. B iorą go za most 
O erm anika  , o k tó rym  T acyt w sp o m in a , i k tó ry ,  około 
i 5 roKU po narodzeniu Chrystusa, przez 4 o kohort  rzy m ­
skich zbudow any zos ta ł , 'gdy  te  do nagłego odw rotu  zm u­
szone zostały.

B ru xe lla  jest te raz  nader ożyw iona i świetna. P rzed  
. . latJ  około te J * e pory  roku  s t a lo ^ ,000 domow post­

ami w  mieście. ,, Jeśli czas, w y raża  jedna z gazet 'b ru- 
xelskich, zarody naszych u rządzeń  do doyrżałości dopro­
wadzi, w tedy  królestw o N iderlandów prżyydzie* do te*o 
stanu pom y śln o śc i , 'k tó reg o  p ierw iastk i w  łonie swojem 
Zawiera. Szczęśliwa t a  w różba nie może bydź m ylna : 
at bowiem zasadza się na wolności p u b l iezn ey , k tó ra  n >  
jest już czczeni grzmieniem.5’

W  Hollandyi zawiązało się tow arzy s tw o  dla w śm e- 
ram ą  ubogich. Na ten  koniec zakupiło m aterya łu  na w y ­
budowanie 5 7- domow na granicy  O ber-Yssei, i dla uła­
twienia transportu ,  kanał jeden spław nym  zrobiło. Z abu­
d o w a n a  przeznaczone są do założenia rekodzielni, a n a ­
leżąca do tego z iem ia , wynosząca 1,600 morgow, p rze­
znaczoną jest na naukę włościan. T o w arzys tw o  to skła­
da się z 17,000 członków, i powiększa się każdego dnia.
1 ow arzystw o to ułożyło rap p o r t  do K róla  i oczekuje po­

tw ierdzenia  1 opieki królew śkiey. *
{z Żrorr. hamb.) H aga, dnia  7 listopada. Dnia 28 paź­

dziernika w ypłynęły  dwie familie z R otterdam u  i H urle- 
m u  do kolonu pod W csterbeeksloo t, k tó ra  nazw ana  jest 
Cham p Frederick, 126 różnych  familiy i wiele innych lu­
dzi wynoszą się do t e j ż e  kolonii.

Z a  wprowadzanie fa łszywcy m onety  z Anglii wiele 
tu  osob uwięzionych zostało.-

Na naszych m nieyszych rzekach  woda jest te ra z  tak  
ńm,va, że żeglować po nich niepodobna.

F  r  k n  e y A.
(z gaz. beri.) P a r y ż , dnia  1 listopada. K ró ł p rzyv - 

m ow ał d. 5 1 października, portugalskiego posła , M argra­
biego M a n a h a  i Margrabiego Cam po-M ajor, naczelnego 
ni ars z alka woysk portugalskich.

Dnia 00 Król dawał wielki obiad, po k tó rym  w  wiel- 
k iey  ga il i ,  w  m undarze półkdwnika gw ardyi z wiela or-  

e r a m i , z całym dworem udał się do rzęsisto  oświeco­
nego teatru , gdzie dana była rep i ezentacya H am leta, sku- 
tk i  maskowego balu i balet.

, F*lua 29 X ią ię  Augoulefne  odprawiał ńa  polu m arso- 
wem  ćwiczenia iegionow załogi paryzkiey.

W ięk sz a  część Wyborow poszła podług życzenia r z ą ­
du ; wielka Część podług życzeń Independentów ; żadne 
zas por,ług myśli u l trys tów , Z e  B en ja m in  C onstant miał 
ty lko  160 zdań m n ie y , aniżeli mocno Wspierany jego 
społzaw oditik , to raczey zw ycięz tw em  a nie kieska jego 
nazw aćby  można,

Między 53ma nowóW ybranymi deputowanymi jest 56 
n o w y c h ,  a 17 Starych pa tryo tów .

^ aciąg tek ru tów  już praw ie  w całćm królestwie jes t  
ukończony, W szędz ie  (podług gazet naszych! okazał się 
duch naylepszy. W ięk sza  część młodych ludzi sami sie 
z własney gorliw ośc i, z okrzykami n iech  żyje K ró l!  s ta ­
wiła.

C w ardya  szw ayenrska będzie miała riaprzyszłość błę­
kitne m u n d u ry ; dąwniey miała czerwone.

Dnia 27 października był jeszcze tylko jeden reg im ent 
angielski w V alenciennes. A r ty le ry a  i pontony wyszły 
juz były żrana. P ie rw szych  dni tego miesiąca zaym ą 
woyska nasze , tę  tw ie rd z ę ,  k tó rą  tym eżasow ie g w a r­
dya narodow a obeymie.

Dnia. 28 października um arł  w  sw ey m ajętności w iey- 
skiey N euw eiller  pod ’A abern , daw nieyszy m inister w oy- 
n y  Xiążę- Feltre  (jerierał Clarke) H rab ia  na  H uneburg ,
Pa i  i m arszałek  I ranCyi, z wodney puchliny wr piersiach. 
U iodził  się w  Landrecies  , a pochodził z dawmego domu 
ńlandzkiego. W  młodych leciech wszedł do służby wroy-

h (



s k o w r y  . s z a c o w n n v  był od C arnota  , ©trzymał ministe  
j'yu .i w o \  uy  pod jbunaj.L on apai tj m  1 8 0 8 ,  a pod L u dw i-
kima X F 11I, i 3 -i 5 . iN  a  własne zadanie pochowany zo- 
sla ł w i\LU ivćiller. Z o-taw ii  z o n ę , 3 synów  i jećinę cór­
kę , i  s ław ę mespłamionego żyw ota.

Głośny D ubois T h a in v ille  zakończył życie .
Xiaż,ę L eu ch ten berg  (X iążę  Idu gen iu sz)  w cha* aktorze 

swoim , jako d a w n ie jsz y  oficer w oyska francuzkiego  
w  E g ip c ie ,  przesłał z E ich sta d t obowiązujące pismo do 
kom itetu subskrybcyynego , na w'ystavvienie w  S tras­
burgu  pomnika dla jenerała K lebera  , z doniesieniem, że  
zapisuje na tenże ceł 6oo  fr.

Pow iadają , że Marszałek G rou ch y1, za wstaw ien iem  
s ię  X ioc ia  A n g o u lem e , - w ezw a n y  zostanie napowrót do 
F ra n cyi

P ow rót znajomego autora A r n a u lt , iest tru d n y :  nie  
ła tw o  bowiem Królowi zapomnieć na nie wdzięczność A r-  
nuulla  , k tóry daw niey  był jego sekretarzem gabineto­
w y m  , a żona jego służyła u K rólow ey.

Ciągle jeszcze odbieramy wiadomości o nadzwry c ża y -  
n y m  urodzaju w  roku teraźnieyszym . W łaśc ic ie l  jeden  
ziemiański w  Soissons otrzym ał z jedngo krzew iu 42 kar­
c z o c h y ,  m iędzy  któremi było 9 w ażących po 4 i  5 fun­
tó w .  W  Bussi, w departamencie O ise, widziano grono  
•winne, które miało 3 2 calow d ługości,  a i 4 ca low  ob­
wodu.

P a r y ż , dn ia  4 listopada. Dnia 2 wyjechał z ląd X ią-  
ź ę  A n gou lem e , dla zw iedzenia  opuszczonych od obcego  
w o y sk a  departam entów.

W czo ra y  odbyły się na rów ninach G renelle  wielkie  
obroty w oysk ow e , pod dowmdztwem Marszałka X ięc ia  
lia g u zy .  W .  X ią żę  K on stan ty  i X ią ż ę  B e rry  znaydowali  
s ię  na ty c h  obrotach.

Przez  n o w y  r o z k a z ,  prawo z di 23 listopada 1811 ,  
ty o zą ce  się ulcara.ua zbieg łych  podwakroć żołnierzy, zo­
stało obostrzone.

Pan A lex a n d er H um boldt jeszcze przed w yjazdem  
jswoim do Tibetu  e tc .  ukończy w ie lk ie  dzieło swoje i n ie­
p r ę d c y  /.ląd wyjedzie , jak za m ies ięcy  i 5 lub 16.

Pan P ievee  s taw ił  się w czoray  u prokuratora jene- 
ner. iaegsą dla poddania się przeznaczoney mu karze tr z y ­
m iesięcznego w ięzienia . R ozum ieją , że w  więzien iu  St. 
P e la g ie  siedzieć będzie, G azeta  Journal des D ebats, k tó ­
r e ,  on sam jest redaktorem, zaw iera  tę  wiadomość.—  M ó­
w ią , że w  w ięzien iu  pisać będzie dzieło o w olności druku.

Pan R eg en t, jeden ze s ław n ieyszych  naszych  okuli­
s tó w  , zszedł z tego świata.

W  tw ierdzy  P erp ig n a n  uderzył piorun w  zam ek M i-  
radon , k tóry  także do waro-wni należy, i zapalił maga­
z y n  prochu , k tó ry  natychm iast na p ow ietrze  wyleciał;  
16 żołnierzy utraciło życie; w iele  domovt zostało uszko­
dzonych, a w ie le  m ieszkańców  ciężko ranionych.

Podług opisu jedney g a z e t y , zapytyw ał jeden poczci­
w y  krarnnik paryzki z powodu w yborow y co w łaściw ie  
znaczy  w yrazy  m in is te rya ln y  i n iepod leg ły  ? Przyjaciel je­
den miał mu o d p o w ie d z ie ć : m in is te rya ln y  znaczy : je­
stem  już na publicznym u r z ę d z ie ; a n iepod leg ły:  jeszcze  
się  staram o urząd.”

b y ł  do granicy auśtryackiey, bez naymnifeyszćy przeszko­
dy i zatrzymania się. Następującey n o cy  , albo raczey  
nazajutrz zrana oddano od niego pakiet do Bojarów, k tó ­
ry cn  na sw oich  obrał n a m ies tn ik ó w : B ana F ran kow an a  
W o rv ik a  B a r  bo W akaresko , I .o g o je ta  So/nurkasza  i f f i -  
s tia p ra  H ika . W  pakiecie ty m  zaw arte było uwiado­
m ien ie  o jego w yjeździe  , i w ezw an ie  do naczelnych  rzą­
dów  x ięz tw a  przez czas jego niebytności. K iedy się to  
działo, lud w  w ie ik iey  zostaw ał trw odze i ruchu, bojąc się; 
ażeby wyjazdXięciaXaradżż nie pociągnęła za sobą tak n ie ­
przyjaznych s k u tk ó w ,  jakie następow ały  za d aw m ćyszych  
H o sp o d a ró w , a m ia n o w ic ie : żeby  wałęsający się A r-  
nautow ie nie przedsięwzięli w zn iec ić  buntu i rabunku, al­
bo, ażeby T u r c y  nie wpadli do llukarestu , pod pozorem  
utrzymania porządku, i t. d. N oc  przeszła szczęś liw ie ,  
a nazajutrz p ow szech n ie  się już stało w ia d o m e m : że  
x ię z tw o  i miasto nie jest bez opiekuna, i że m ieysce  )e- 
go zajęli w y ż e y  pomienieni bojarowie. Ci cz te r ey  nam ie­
s tn icy  i inni bojarowie i s z e y  klassy, zgrom adziw szy  się  
następnego dnia na radę, rozważali co mają przedsięwziąć  
w  takiem zdarzeniu.Teraz w  Bukareście oczekują ,z n iecier­
pliwością syna X c ia  K a ra d zi, k tóry  zostaje na dworze Soł-  
tana, w  charakterze pełnomocnika Hospodara W ołosk iego ,

, W  Ł  Ó C H Y.
W ie le  sp rzętów  Króla obojey Sycylii  przybyło  do 

R zym u  , gdzie d. 27 października spodziewają się przy­
bycia  tego Monarchy.

W y c h o d z ą c a  w  R z y m ie  gazeta D ia r io  d i  R om a  zbija 
pogłoskę o znalezionym skarbie w  p iw nicy  pałacu R in u c- 
c i n i , należącego do Pani L e ty c y i  B on a p a rte .

H l S z J A f ł l j A .
N a y w ięk szy  Wpływ u dworu Hiszpańskiego mają t e ­

raz spowiednik Królewski Bencom o  , jenerał F /g o d e t , 
N ią żę  A la g o n , jeneralny Kapitan gw ardyi bokovycy , i 
X iąd z  C irilo .

W e z w a n o  w szystk ich  m ajętnych urzędników H iszpań­
skich, aby ze względu na niedostatek sk arb u , służyli bez­
płatnie krajowi przez  3 lata.

N a początku października zaw in ęły  z L im a  do Kadyccu  
4 o k r ę ty ,  które, oprócz k osztow nych  to w a r o w y  p rzyw io­
zły  dla tam eczn ych  kupców przeszło 2 milijony piastroW 
g o to w e m i pieniędzm i

T  v  k  c  Y A.
Różne gazety  donosiły^ o nagłem  zniknieniu H ospo­

dara W oło sk ieg o  X ięc ia  K a ra d z i. T eraz gazeta p eters­
burska , P o czta  P ółnocna, z  dnia 6 listopada, z listów o- 
trzym anych  w  P etersbu rgu  z B ukarestu , rzecz  tę  opisuje  
w  następujący sposob : “ Dnia 29 września przed po­
łudniem znaydowrał się X iążę  w'B ukareście  na obrzędzie po­
grzebow ym  ciała zmarłego Pana H ulesko  ; a po obiedzie  
pojechał do domu, i pod pozorem przejażdżki za miasto na  
przedm ieście  B a ils . Zkąd, z jechaw szy  się z małżonką 
swoją, synem , córkami i z ięc ia m i,  Banem A rgiropoło  i 
pościelnikiem W ła c h u c k i, udał się  razem z nimi w przy­
go tow an ych  do drogi pojazdach, na trakt do K ron sztadu . 
Około 5 oo A rn au tów  składało jego konw oy, na którego  
jednak obronie nie m ógł polegać; w celu w ięc  u czyn ie ­
nia zawady dla p o g o n i , kazał poza sobą znosić m osty ,  
n a  m ieyscach  b łotnistych i rzekach. T y m  sposobem przy­

W  y  s p  a  ś. H e l e n y .

Stojący przy  wryspie ś. H e len y  okręt linijowy Conque­
ro r  , utracił tam 6tą  część  swoich lu d z i , którzy po w ięk-  
szey  częśc i umarli na zapalenie w ątroby. Podobnyź los 
spotkał ok ręty  M usquito  i G rifton . 6 6 ty  p u ł k , który  
stoi na załodze , i miał 6oo< g łów , utracił w  jednym roku  
56  ludzi , oprócz chorych  , posłanych na przylądek D o -  
b rey  N a d z ie i. D zieńnik londyński K u ry e r  uważa prze-  

. Rdzenie tey  wiadomości , i t w ie r d z i , że panującą na  
«  y w-yspie chorobą nie jest zapalenie wątroby , ale b ie ­
gunka , na którą sam wielkorządca Lotce chorow ał i w y ­
zdrowiał, '

Odebrany w  Anglii l i s t  z W y s p y  ś. H elen y  w y r a ż a ,  i z  
i n d y k  k o s z t u j e  t a m  4 o f r a n k ó w ,  gęś 29 f r a n k ó w ,  k a c z k a  
12 f r a n k ó w , ,  t u z i n  j a y  6  fra n k ó w , f u n t  w i e p r z o w i n y  56  
s o u s ,  w o ł o w i n y  29 s o u s ,  b u t e l k a  d o b r e g o  w i n a  3  o  s o u s ,

W I L N O.

w  Dniu 17 teraźnieyszego miesiąca, w  Niedzielę, dana b ę ­
dzie M A S K A R A D A  na dochod ubogich, pod opieka T o w a ­
rzy stw a  Dobroczynności Zostających, w domu ‘w v V .  Mul­
lerów  na N iem ieckiey ulicy. —  VV czasie t e y  M a s k a r a ­
dy , przez całą O rkiestrę złożoną z tu tey szy ch  A r ty s tó w ,  
m uzyki przegrywane będą, niesłyszane jeszcze w  m ieśc ie  
naszem  tańce, kompozyoyi W .  Józefa W ild e ,  grane raz  
p ierw szy  w  W ied n iu  na św ietnym  balu danym jirzez nad- 
zw yczaynego  Posłą Brezy li i, przy zaślubieniu N. 4rc y -X ię -  
in ic zk i A u śtryack iey  z N .K rólew icem  P o rtu ga lii i  B r e z  y lir .E . 
N adto , dla uczynienia przyjemney zabawy, w'iele osob przy­
rzekło  w y sta w ić  interesujące m a sk i . .— T ow arzystw o D o ­
broczynności spodziewa się, iż Szanowna Publiczność M a- 
s k a r a d ę  tę  na dochod ubogich przeznaczoną, licznem  
zgromadzeniem zaszczycić  raczy.

W oln o  D rukow ać. Ig n a c y  R eszk a  K om it. C enz. C t ł  w  W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c y i p ism  p eryo d yczn ych .

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KXJRYERA LITEW SKIEGO N. 92.

W i l n o  d n i a  i 5 L i s t o p a d a  1 8 1 8  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
Od -Wileńskiego Policmeystra w skutek za­

lecenia JW . Zarządzającego Ministeryum  
licyi oznaymuje się wszystkim abszytowanym  
w  służbie wojenney będącym, Jchmość Panonł 
Oficerom , żeby oni z prośbami swojemi o w y­
danie im przeznaczonych nagród i patentów, 
udawali się nie do Kapituły orderów, lecz w  In­
spektorski Departament —  Zastrzega się przy  
tym , iź jeżeli od tego czasu prośby icll przysy­
łane będą do Kapituły a nie tam gdzie powie­
dziano wyżey, więc zostaną się takowe bez ża­
dnego skutku irezolucyi. Dnia i 5 gbra 1818 
roku.

P. Szłykow.

Expedycya G azetna Pocztam u Litewskiego, o trzy ­
mawszy uwiadomienie , iź pismo peryodyczne pod ty­
tu łem  Miesięcznik Potocki na rok następujący 1819, 
wychodzić nie będzie , obwieszcza w szystkich , którzy 
już na to pismo prenum eratę przysłali, iż mogą uczy­
nić do Expedycyi odezw ę, albo o zwrócenie pieniędzy 
na prenum eratę przysłanych, albo na innego pisma, 
któreby sobie mieć chcieli , prenum eratę policzyć.

1. Od rządu gubernialnego Litewsko-Grodzieńskicgo 
ogłasza się ninieyszem: i i  majątek M ileyczycy należący 
do nieuznanego w Rossyy szlachcica , dworu meklembur- 
s kie go , Nadwornego Sowietnika , Fiedora Cukierbekiera 

fo n  Buszena, w Powiecie Brzeskim , w którym liczy się, 
prócz miasteczka M i le jc z y c w e  wsiach; Sobiutynie 15 9, 
Kosukach 3 2 , Lankach j t ,  K limkoufczach 2 7 ,  Grabar­
kach 7, Ołtuszykach g, Chinach z 7 iChurzach 1 4 w o- 
gule 256 dusz pici męzkiey, naznaczony naprzedaż z pu­
blicznego largu ; dla nabycia którego , życzący zechcą 
przybywać dla licy tac ji na 'terminy: pierwszy dnia co 
maja, drugi 5 , a trzeci ostatni i 2 junii następującego 
i-o tg  roku, do Brzeskiej szlacheckiej opieki, a dla prze­
targów dnia i miesiąca ju lii  tegoż roku do tegoż 6 uoer-  
niainego rządu. Oktobra 5o dnia i8 z8  roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

1 . Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogłasza się: 
i i  wzięty w iuteyszey Gubernii niemający świadectwa na 
piśmie człowiek Piotr M eczyhski, który w yznał na exa- 
minie, że jest rodem z  miasteczka Duilja , cyrkułu lwo­
wskiego, pod panowaniem austryackim zostającego, służył 
w wojsku cesarskim, polskim i angielskim, z  kpórego uwol­
niony do miejsca pierwiastkowego życia , gdzie przebywszy 
więcej roku, dwa miesiące temu, zmówiwszy się z będącym 
tam ruśkim maystrem kapelusznikiem Kowaczem , przeszli 
granicę Rossyyską, a za przybyciem do Powiatu lhumeń- 
skiego , towarzysz jego , ukradłszy u niego rzeczy i pa­
szport odstawny z  w ojska angielskiego, niewiadomo gdzie 
się skrył, on zaś za niemienie świadectwa na piśmie, wzię­
ty  pod straż dla użycia go do robot w fortecy i odesła­
ny zląd do Byneburskiego Komendanta JW . Jenerał- 
Majora Padeyskiego; zatim, jeśliby takowy Pieczyński o- 
kazał się do kogokolwiek należącym , tędy właściciel j, 
z  prawnemi o jego do siebie należenia dowodami, ma j a ­
wić się w terminie naznaczonym przez ukaz zgóó roku 
nowembra g dnia', dla odebrania jego od Dyneburskiego 
Jiomendanta. P rzym ioty tego M eczyńsk-ego: wzrostu 
wysokiego, tw arzy okrągłej brunatnej, nosa wielkiego, 
oczu szarych, włosy na głowie światło błąd, a na brodzie 
i  wąsach światlejsze , na prawym boku czarna brodawka, 
mówi wyraźnie, od urodzenia 56 lat. Oktobra. 28 dnia 
i8 } 8  roku.

Mińskiego gubernialnego rządu Sekretarz, T y  lu lam y  
Sowietnik Felicjan Arcimowicz.

x. Po śmierci Szymona Sielickiego-, pozostała Teressa 
Sielicka z  potomstwem wdowa, za obligiern od JP P . Ja­
kuba i  A nny Hahnoiu b. Radnych tu roku J 6 1 o ybra 10. 
d. w ydanym , prawować się zm uszona, zyskała roku 
teraz, ybra 16. oczywisty na tychże Hahnach w M a ­
gistracie Wileń. dekret, zasądzający na nich ogólnej 
summy cz.zł. 4go. i rubli ass. 1 0 0 . Z  terminem opłaty na dniu 
J 3 junu  następnego r. »8i pod rygorem w razie nieza­

płacenia, extemaacyi ich kamienicy pod N. 1 o5 . pt-żedpo­
stojem dorożek u mieście sytuowanej, osierocona u/dowa, 
aby je y  ten ubogi kapitał zamitrężonym mebyl, troskli­
wością powodowana, do powszechnej to wiadomości po­
dając , ostrzega, gdyby każdy, w idząc, i długiem pier­
wszym, i dekretem oczywistym onerowaną kamienicę, ża­
dnych pieniędzy na ewikcyą te jże  kamienicy mekredy- 
towal, w żadne układy o nią niewchodził, g d yż  p rzy ­
czynę upadku swojego kredytu, lub układów, każdy sarn
w sobie winę znajdowałby. Opiekun JózeJ Olszewski-,

--

1 W ypis z Xiąg Ziemskich powiatu Słonimskiego.
Roku tysiąc ośmset ośmnastego mca : nowembra ygo 

dnia , przed aktami Jego Imperatorskiey Mości Grodzkie- 
mi P il u Słonimskiego, stanąwszy osobiście woźny Sło­
nin). , Kasper Karpowicz poniźey wyraża i acy się pozew 
autentyczny do akt uodał, którego wyrazy takowe. W e­
dle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samowładcy 
W szech Rossyy etc. etc. etc. UUr. Cujusvis hohunis Szum- 
mowiczównie sukcessorce zeszłego Antoniego Szumowi cza 
z dokładem opiekunów,Samuęlowi Wolkowi,Stefanowi Pro- 
tasowiczowi Sędz. Gran. Słonim. , Bogusławowi prezyden­
towi G rodz.A ntoniem u Sędziemu Gran. Słonim. , sukces- 
sorom zeszłego Piotra Swieźyńskiego braci Świeżyńskim, 
Łukaszewiczom, Ostromęckieniu, Karolowi R os erom  do­
ktorowi , Michałowi Klimowiczowi Sędz. Grodz. Slonmi, 
Adolfowi Słukiewiczowi Podkomor. Lidz., Janowi Strawiń­
skiemu. Józefowi Pławskiemu , XX. Bazylianom Zyrowi- 
ckim, Pawłowi Miłaszewskiemu Pół. W . Kossyskicii: To­
maszowi Szunimiacie, Albertowi Nowakowi , Szkidzinskie- 
nruu, Antoniemu Prsecławskiemu, Jedlińskiemu , Kluczew­
skiemu, Xięciu Lebeckiemu, W  oy ci echowo Pusłowskiemu 
aktualnemu Radzcy Stanu i kawalerowi, Jahowi Niezaby- 
towskiemu.KarmazynowiczowijAloizcmu Czyżowi,Józefowi 
Szukiewiczowi Pół. W . Pollch., Ęinmema doktorowo', Pro­
towi Dobrzyńskiemu , Metzleroweyy Mikołajowi Jaczew ­
skiemu , Xawereoni W yżkowslderou, Zajączkowskiemu , 
Bartoszewiczowi, Statkiewiczowi , Klarze Tómczykowey, 
8 ta iw A bekowi Nowogr., Abramowi Morduchowi Mccvko- 
wi , Leybce gałenternikowi, Nochimowi Augtisiew ięzow i, 
Kupcom i Obywatelom Słonim. z dokładem zw ierzchności 
oraz dalszym wszystkim ?k redy torom i pretensororr. zeszłe­
go Karola Szukiewicza b. Sędziego Ziem. Słonim, pozew 
edyktainy' przed Sąd Ziem, PttU. Łidzkiego na kadericyą 
januaryową w roku tysiąc ośmset dziewiętnastym sądzić 
się mającą z powództwa TJr. Tomasza Szukiewicza Sę­
dziego Gran. Słonim. wynosi się w refereneyi do dekretu 
reinissyianego Sądu Glłó. drugiego departamentu Guber­
ni i Litew>ko-Grod*ieńskiey w roku idącym dnia trzydzie­
stego pierwszego oktobra ogłoszonego dowodow 1 praw 
krajowych W szczególności zaś oto: prożekwowany załłcy 
delator przez kredytorow zeszłego Karola Szukiewiczapó 
rozmaitych subseliach celemjzyskania jednoczasowey yy je­
dnym Sądzie ze wszystkiemi rozpraww powołał ich przed 
Sąd Główny drugiego Departamentu Grodzień. który wy­
rokiem reniisymym powyżey dattą wzmienionym Spra­
wę załłgo, ze wszystkiemi kredytoraAii i prefensorami ze­
szłego Karola Szukiewicza na ostateczne, stoseacnie dokon- 
stytucyi tysiąc siedrnset siedmdziesiąt szóstego roku, roz­
sądzenie do Sądu Ziem: I/idzkiego odesłał i temuż Sadowi 
fundusz zeszłego Karola Szukicwiczą wyjaśnić nakazał , 
w satysfakcyonoWaniu pilnować się praw ideł,konstytucyi 
tysiąc pięćset ośmdzicsiąt ósmego roku przepisanych zale­
cił , dla nicprzychodzących kredytorow i pretenśorOw a-; 
mmissyą i wieczny w pretensyi upadek zapisać zobowią­
zał, oraz, iżby ciż, mimo wyznaczony Sąd Ziem. Lidzkf, ha 
jednoęzasową ze vyszystkiemi rozprawę ź.ałł. do? innego 
Sądu nie ewetowaii i pod winami spraeciwieństwa za­
strzegł do powołania kredytorow przez żałobę edyktalną 
przed Sąd wyznaczony źałł, zobowiązał, w skutek przeto 
powyźszey reinissy pozywa żałcy obżałowanych przed Sąd 
Ziem Lidzki następne zakładając prośby. Primo: przyję­
cia przynieść się mającego przez powołanych niektórych 
zeszłego Karola Szukiewicza a przez źałł. na skutek na- 
stałych układów opłaconych z funduszów tegoż Karola kre- 
dvtorow. Secutido: przeznaczenia na funduszach zeszłego 
Karola naypieryvszey przed wszystkiemi w należności żałł. 
satvsf.kr.yi. Tertio: uznania na wszystkich pozwanych

portacyi wszelkich pism i papierów pretensyi poszuki- 
wane wyświecających, pod obowiązkiem tey oprzysicżenią 
przed wzięciem sprawy pod oczewiste rozpoznanie. Quar­
to  . Nakazania obżał. Usprawiedliwienia juramentem ich 
poszukiwań. Quinto: usatysfakeyonowanie z funduszów 
zeszłego Karola Szukiewicza przez żałł. okazać się mają­
cych ipretensyow usprawiedliwionych. Sexto: zapisania 
amuńsyi dla nieprzychodzacych kredytorow' i pretensoroW 
nieraz wspomnionego zeszłego Karola Szukiewicza. Se- 
ptimo; Sadzenia powrotu wydatków prawnych i tego wszy­
stkiego decydowania co czasu sprawy proszonym ^dowie­
dzionym będzie, z wrolną żałoby poprawą. (Relacya W oź- 
nieńśka takowa). Roku tysiąc ośmset ośmńastcgo miesiąca 
nowembra szóstego dnia, W oźny zeznaję, iź w sprawne \'V. 
JP. Tomasza Szukiewicza Sąd złego Gra. Powiatu Słonim, 
trzynaście Kopiow tego^ edyktahiego pozwu, na skutek re-



m issy  Sadu G łó. drugiego D epartam entu  Gubernii G rodzień- 
*kiey w  dniu trzyd ziestym  pierw szym  oktobra roku tera -  
źm eyszego , z pow ództw a tegoż W . Szuk iew icza  za sz łey 5 
jedną JYV. W o y c iech o w i P uslow sk iem u aktualnem u R ad' 
c y  Stanu i kaw alerow i w  m ajętności Szydłow iczach; D ru­
g ą  W  W . JX X  Bazy lianom Zyrowńckim  wr m iasteczku  Z y-  
row icach  w  ich  k la sz to r z e ; T rzec ia  W . B ogusław o­
w i P rezydent ow i G rodz. Słonim . C zw artą A ntoniem u S ę­
dziem u Gran. Slonim . braci rodzonym  jSw ieżyńskim . Pia* 
tą  MichaloW i K łim owdczowi Sędziem u Grodz Słonim . Szu- 
stą  JP. A loizem u C zyżow i. Siódm ą A lb ertow i N ow a­
k ow i. Ó sm ą M ichałowu L ęczew sk iem ii. D ziew iątą  M etz -  
lerow ey . D ziesią tą  Star. M orduchowi M ecykow i. Je- 
dynastą  L ej bce galenternikow i. D w ónastą N ochim ow iA u- 
gu siew ieżow i, i T rzynastą Abramow'i kupcom  i O byw ate- 
lom  Słonim skim  z dokładem  ich  zw ierzch ności W m ieście  
Słonim ie, w szystk ie  trzynaście  o eżew isto  do rąk, cztern a­
stą  zas po n ieosiad łych  zesz łego  Karola Szukiew icza kre­
dy torow' do drzw i Sądow ych  Ziem . Slonim . przybijając 
przed Sąd Z iem . P ttu  Ljdzkiego na kadencyą januarvow ą 

• w  roku-tysiąc ośm set d ziew iętn astym  sądzić się mającą po- 
podaw ałem  w  P tc ie . Słonim skim  Gubernii G rodzieńskiey  
a sam n in ie jszy  au ten ty k  lub onego extrak t na cel trzy -  
krotn ey  aw ikacyi do gazety  W arsza w sk iey  i K uryera L i­
tew sk iego  z oznaym ieniem  o term inie rozpraw y podać po­
stanaw iam . W  tey  relacyi podpis w oźnego takow y: K asper  
K arpow icz ^VV. P. Sł. LT teg o  pozw u suscepta podpis R ejęta  
p rayw'yci s n i oney na czarnev  m assie urzędow ey Grodz. 
Slonim . p ieczęc i pośw iadczenie w zięc ia  poszlin i num er na 
boku tak ow e. —  Roku ty sią c  ośm set ośm nastego now em - 
bra siódm ego dnia przed “aktam i JEGO 1M PER A TO R - 
SKIEY MOŚCI Grodz. P ttu . Słonim skiego stąnaw.?zv oso­
b iście W o źn y ’' w y ż  w yrażon y  re iacyą  n inieyszego pozw u  
zezn a ł, przyjąłem  i że taż relacya  jest zgodnie w  akta w p i­
sane św iad czę , Ignacy Nielubow icz  Grodz. Slonim . R egen t  
(L. S.) poszłiny opłacone R egen t—  Numer: ozterysta  ośm - 
'nasty, k tó ry  to  pozew’’, po podaniu onego przez wry ż  w y ­
rażoną fosobę do akt, jest do x iąg  Grodzkich P ttu . Słonim ­
sk iego p rzy jęty  i zapisany, a z  m ch i ten  w y p is  pod p ieczę ­
cią  U rzędow ą G rodzką Słonim ską roku teraźn ieyszego  ty ­
siąc ośm set ośm nastego m iesiąca  now em bra siódm ego dnia 
stron ie  potrzebującej’ w ydany.

Z godno z O ryginałem  i A ktam i św iad czę Ignacy N ie lu ­
b ow icz G rodz. Słonim . R egen t.

1. Ł om igłow ki z now o w ynalezionem i figurami i cbiń- 
skiem i karrykaturam i sa w  n ó w  sprow adzone do handlu 
Józefa K opseha, jako te ż  i rozm aite n ó ty  m uzyczne.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2 . E x c e rp t ośw iadczen ia  z  protokułu  P otocznego Z ie m ­

skiego P ow iatu  T elszew sk iego , w  dacie p o n iż e j  w y r a ż a ją ­
c e j  się za p isan ego , E eorundem  p o d  urzędow ą Z ie m s k ą  te­
g o ż  P ow iatu  p ieczęc ią  strom e je s t w jd a n .

Roku tysiąc  ośm set ośm nastego m iesiąca oktobra tr z y ­
dziestego p ierw szeg o  drua. U św iadczenie Im ieniem  14. J P a ­
na Jana Jankow skiego P rezyd en ta  byłego G rodzkiego P ttu . 
Telszew skiego w  r ze c zy  ta k ie j; m ając od J P a n i H ono­
ra ty  Chuci akow skiej P oruczn ikow ey O rszansktey p o w ierzo ­
n y  sobie oblig  na j e j  osobę w  roku tysiąc  ośmset szóstym  
m iesiąca  nowem bra ósmego dn ia  A loizego i Z o fii z  G o lia ­
tów  Ostrowskich ŁowszycoW  X tw a  Z m u d z. a dopioro Sędziów  
G ran iczn ych  P ttu  Telszew skiego na summę talarów  bitych  
ty s ią c  siedm set p ięd zie  s ia t w y d a n y  d la  p rzesła n ia  do sp ra ­
w y  w  P r e te n s ji  do dóbr P o g irzd u cią  i  N iew orda jan  w Z iem -  
■stwieSzawehkim n a  m ocy ukazu Senackiego i dekretu Sądu  
G łów nego L itew skiego roi p o c z ę te j,  odpow iadając zam iarow i 
P rocederow em u l i  . C hociatow skiey pom ien ion y oblig z  d a l-  
szem i pa p iera m i z  dołączoriem i ta larów  bitych piętnastu  i  
czerw on ych  zło tych  dw a, na expen sa  p raw n e pod A dresem  
W . B onifacego H ulew icza  A dw okata  subsell. P ttu  Szaw elskie- 
go w  roku ty s ią c  ośmset cztern astym  m iesiąca ju n ii siódm e­
go  dn ia  na Telszew ską P ocztow ą  ex p ed ycyą  d la  p rzesła n ia  
do pow ia tow ego m iasta Szaw le  oddan ym  zostało, o o tr zy ­
m anie i  dóyścte ta k o w e j E x p e d y c y ip r z e z  listow ną rezolu- 
c y ą  od ap likan ta  W . H ńlew icza o św iadcza jący  się uw iado­
m ion y zosta ł, i b y ł p ew n ym  i  spokoynym  o pilności do sp ra ­
w y  p rzy p a ść  się m o g ą ce j w  p ó źn ie js zy m  czasie k iedy ta  sp ra ­
w a  w  Z iernstw ie Szaw elskim  na D ylac.yach zastanow iono  
a  stron y sp ierające się p r z y s tą p iły  do k om bin acji, równię i  W . 
Chociatowska z  kolei u w aża jąc  po trzebę ściągnien ia  obligu, za ­
rekw irow a ł o św iadcza jący  się osobiście i  M . H ulew icz z a ją ł  
się w yszu kan iem  onego p o m ięd zy  sw o jem ipap ieram i, a nie- 
m ogąc zn ałeść  naprędce p ó źn ie jszem u  czasow i zostaw ił u y -  
n a lezicn ie  onego, o św iadcza jący  się będąc troskliw ym  o w ła ­
sne bezpieczeństw o, u d a ł się do ex p ed ycy i p o c z ty  Telszew skiey, 
od którey o trzym a w szy  zaśw iadczen ie  od expedytora  dwo- 
n astey  k lassy TV. K a rn iło w icza  pod  p ieczęcią  w  roku tysia,c 
ośm set szesnastym  m iesiąca ju tu  ośm nastego dnia o isto­
tn ym  p rzesła n iu  óbhgu z dokum entem  i ta la ró w  lity ch  p ię ­
tnastu , czerw on ych  zło tych  dwóch p o d  a d r e s e m  W . H ule­
w icza  do Szaw el. N a  przekonan ie IV. H ulewicza ośw iadcza­
j ą c y  się takowe zaśw iadczen ie p o d  adresem  M . Joba Gu- 
żew skiego R eien ta  Szaw elskiego p rze s ła ł d la  skom unikowa­
n ia , za  o trzym an iem  którego, W . H ulew icz w  tym że roku ty ­
siąc ośmset szesnastym  m iesiąca ju n ii dwudziestego szóstego  
dn ia  osobiście sta w a ją c  p o d a ł do akt G rodzkich P ttu . S za ­
w elskiego, a  W . G niew skiem u R egen tow i z lec ił odpisanie ju ­
n ii dwudziestego dziew ią tego  drua do ośw iadczającego  się 
z  doniesieniem  ze 14'. H u lew icz , c Z y n if  w ypraw kę w  E x p e ­
d y c y i Szaw clskiey, g d zie  nic się n iedow iedzia ł, z p r z y c z y n y  
odesłania x ią g  do pocztam tu  14 ileńskiego, g d z ie  takoż udał 
się p o  in fo rm a c ją , szukając uw iadom ienia i  rospisu o śc ią ­

gn iętych  p ap ierach , hiedy na w ielokrotne re k w izy c je  W . H u -
lew icz obligu, pap ierów , talarowłbity&h p ię tn astu , czerw on ych  
z ło tych  dwóch i udzieln ie uprzednio  w  tym że  roku ty s ią c  
ośm set szesnastym  osobiście od ośw iadczającego  się T a larów  
bitych  dw adzjesc i dw a  w  dobrach Ł akunow ie W . S tankie­
w icza  w zię ty  ch nieoddaje i  pew n ego  w yw iązku . g d z ie  się tę  
m o g ły  pod zia ć  n ieczyn i , a  in teressa fa m iliy n n e  i  p re te n s je  
W . Chociatowskiey, ja k o  p o  kom bin acji ogólnie i  osta teczn ie  
zaw iera*  icey się konkluzią  brdć pów inhe, o za tracen ie  obligu  
g d y  ze  w szystk iem i P re  tensor and  do dóbr P o g irzd u c ią  i  A ie -  
w o rd zia n  zastan aw ia  p o żą d a n eg o  końca z  w idokow , aby ja k a  
kon sekw en cja  n ieprzy jem n a  na p r  zyszło ść  p rze z  zostaw ien ia  
obligu, w obcym  ręku n ien a stą p iłą , zm uszony zostaje u czy ­
n ić  ośw iadczen ie n in ie jsze  i  one aw izow ać w  gazecie  p o d ­
p isu ją c  w łasn ą ręką . W  Protokule u tego ośw iadczen ia  p o d ­
p is  zan oszącego  tak się w y ra ża . Jan Jankowski b. P re zy d e n t  
G rodzk i P ttu . Telszew skiego.

Z godn ość  z protokułem  pośw iadczam  Ig n a c y  W o jtk ie ­
w icz  Z iem . P ttu . T ell. R egen t.

2 E x c e rp t o św ia d czen ia  z  pro toku łu  p o to czn eg o  S a ­
du Z iem sk. 1 'ttu  R osieńsk. w  dacie p o n iż c y  w y r a ż a ją ­
c e j  się za p isa n eg o  e t eorundem  pod  u rzęd o w ą  te g o ż  S ądu  
p ieczęc ią  stronie p o tr z e b u ją c e j j e s t  w y d a ń .

R oku  i  tu  8  miesiąc a , w rześn ia  4  dnia. O św ia d cze ­
nie w espół z  zaża len iem  się im ieniem  J W W . K a z im ie r za  i  
E w y  z  U  w o y  n iow  R ur bo w  w o jsk ic h  P ttu  S zaw elsk . S zam . 
b. d w o m  p o lsk . p rzec iw ko  J W . K a ta r z y n ie  z  Iw a n o w i-  
czó w  p ierw o  U w o y n io w e y  C iw on ow ey  B o ja r s k ie j  w  p o ­
w tórn ym  zam ężciu  M icew ic zo w ey  M a r  s z a lk o w e j m atce, A n ­
toniem u M ic e w ic zo w i b. M a r s z . P t tu . R osień sk . syn o w i, 
w  n a stęp n e j o k o lic zn o śc i:  um ieją  ż a lą c y  się B urbow ie
zb liża ć  winne uszanow anie J W . M ic e w ic zo w e y  ja k o  m a t­
ce;  um ieją  cenić krew ieństw o J W . M icew ic za  ja k o  b ra ta , 
lecz kiedy ze  sk ładu  te r a ź n ie js z e j  m a ją tk ó w  te g o ż  J W .  
M icew icza  e x d y w i z y i , ze z ło żo n y c h  w  kom p o rta cy i d o ­
k u m en tó w , i  z  toku natężonych  usilnościow  , p r z e z  c z a ­
s y  uprzedn ie  i t e r a ź n ie js z e , n a jw ię k s z a  k r z y w d a  d la  
ż a l  Icey B u rb in ey  okazu je  się , nie m ogą  zam ilczeć, a b y  n ie-  
w y k r y ć  p rze d  k a żd y m  Sądem  , i  pu b liczn ością  , ja k ą  k o ­
le ją  na od jęc ie  j e y  f o r tu n y  i  d a ls ze g o  ęa łeg o  j e y  f u n ­
du szu  naosnowar.e z o s ta ły  p o s tę p y ,  z  k tó rych  w y św ie ­
ca się n a jd o k ła d n ie j ,  że  n a ro zw a lin a ch  ogrom n ego  m a ­
ją tk u  U w o yn io w sk ieg o  za fu n dow an ą  z o s ta ła  J W . M ice­
w ic za  ca ła  s y tu a c ja ,  co w szy s tk o  następnie się w y w o d z i__
J W . M icew ic zo w a  M asza łkcgaa  z  domu lu a n o w ic zo w n a , 
d o s ta ją c  się w  p ierw sze  zam ęzttie  z a  A n to n ieg o  U w o y n ia  
C iw una B o ja rsk ie g o  o yca  ż a l i» B u rb in ey,  nic nie u nió­
s ł s z y  z y s k a ła  dai o w n y  za p is  od te g o ż  m ęża  na d w a ­
dzieśc ia  ty s ię c y  z ło ty c h  polsk ich  z  ubezpieczeniem  t / y  sum- 
m y  p raw em  niby zastaw nent na B linstrubiszkach , i  c zw a r­
tą  część ruchom ości, a to  sk ła d a ło  c a ły  j e y  fu n d u s z : z a  

ja k o w y m  dokumentem z e s z ły  U w o yń  m ąż j e y  ty lk o  do  
z a s ta w y , nie za s  na d o ży w o c ie  mieć in lro tn isyą  p o d  ro ­
kiem j 7 7 2  oktobra jo  da tn ą  a i y g 5  ju lii  9 w  g r o d z . R osien . 
zezn an ą  d o z w o lił .—. W cią g u  p o ż y c ia  m ałżeń sk iego  sp ło d z ił  
dw ie  córki Annę te ra źn ie js zą  S /a w o czyń sk ę  i  E w ę B urbine , 
o ra z  syn a  J e rze g o , k tó ry  p ó ź n ie j  ż y ć  p r z e s ta ł,  a  będąc ten ­
że  U w o yń  p a ra liżem  u d erzo n y  u tra c ił m owę , bez m o w y  
w ię c iy  oku zo s ta ją c  i  k ie d y  p r ze d  zgonem  je g o  z o s ta ły  u -  
t  w  or zone punkt a testam entow e, do k tórych  , n iem ogąc g a d a ć , 
nie m ó g ł swoich m y ś li , intency ów  i  p o stan ow ien ia  p iszącem u  
J a n o w i Z yck tcm u  d z iś  n ieży jącem u  a jfidow an em u  P l e ­
n ipo ten tow i domu Iw a n o w iczo w  w y o b ra z ić , a ty m  w ię k szą  
one cechę is to tn eg o  p o d c y rze n ia  n oszą , g d y  na a u te n ty ­
ku te ra z  ty lk o  p r z e z  kom portacyą  z ło żo n y m  w  m ie jscu  
w y r a z u  z a s t a w y , popraw ione s łow o  d o ż y w a ła  okazuje  
się i p r z y  w prow adzen iu  do ak tów  b y d ź  p o w in n ey  susce-  
p t y  nię m a. B y ł  za n iesio n y  manifest, ow cza so w ie  p r z e z  
ze s z łe g o  M a teu sza  B ile w ic za  C i w una, p ie rw sze g o  opieku­
na, na p iszą ceg o  ta k o w y  testam ent z e s z łe g o  Z y c k ie g o ,  

j a k  n a jp e w n ie js z a  o te y  p ra w d z ie  niesie w iadom ość. J a ­
k o w y  m anifest z g in ą ł z  ak tów  z a  cza só w  p isa rs tw a  Z ie m -  
s tw a  R osień sk icgo  ze sz łeg o  Ignacego  M icew ic za  p o w tó r ­
nego m ęża  o b ża ło w a n cy . P o  śm ierci z a ś  U w o yn ia  t a i  
J W . M ic e w ic zo w a  po m ężu swoim  o b ję ła  m ajętność B lin -  
stru b iszk i, W irg ó y n ie  D ów k in td a w sk ie , P u n d a lo w  z  d  a is że­
rni w szy s tk ie m i a ttyn en eya m i sum m y znaczne w  g o to w i- 
źn ie , w  ob ligach , i  p r z e z  punkta  Testam entow e w y św ie c a ­
ją c e  się : s re b ro , z ło to  , k le jn o ty  , cyn ę, m ie d ź , zb o że , 
konie, s ta d o , p o ja z d y ,  b y d ło , w sze lk ieg o  ro d za ju  ż y w io ły ,  
o ra z  w ie lką  ro zm a itą  ruchomość, s p r zę ty  g o spodarsk ie ; i  p o ­
w tó r z y ła  p ó ź n ie j  zam ęście z a  Ign acego  M ic e w ic za , k tó r y  
p ie rw ie y  n iże li się ożen ił u tra c iw szy  sw ó y  fo lw a r e k  P o s z y m -  
sże , u d a ł się na służbę d w o rską , a z  n ie y  p o w ró c iw szy , m ia ł 
p r z y tu łe k  u pokrew nych  , a g d y  losem siostra  je g o  M i-  
cew iczów n a s łu żą c  z a  pannę u S ta rostów  B o  tockich O d a -  
chow skich, p o  śm ierc i sam ey O dach ow sk iey  p o sz ła  z a  O -  
dach ow sk iego  z a  m ą ż, d la 'k tó r e y  m ą ż ju s  com m unicativi 
p r z y w i l e j  u zy sk a ł, p o  k tó rym  z o s ta w s z y  w d o w ą , litu ją c  
się n ad  stanem  bra ta  M icew icza , cedow ała  mu te ż  s ta ro -



siw o B otockie , biorąc od teg o ż brata oblig  na tr z y d z ie -  
ście tys ięcy  z ło ty c h  polskich, ja ko w ą  summę J W . M ice- 
w iczow a  po zam ążpóyściu zd  niego, z  U w oyniow skich summ  
z  k r zy w d ą  praw ych sukcesorek opłaciła. T a k i począ tko ­
w y  Ignacego M icew icza  stan nay dow al się, j a k  sam a J W .  
M icew iczow a w  produkcie sw oim  na e x d y w iz y i  w  części 
p rzy zn a ją c  się objaśniła. Z a  weyściem przeto  w  szluby  
m ałżeńskie Ig n a cy  M icew icz ź  m atką ża łu jącey  rozciągną ł 
absolutną w ładzę nad m ajątkiem  U w o yn io w sk im , z a ­
g a rn ą ł w szelkie  pap iery , in tra ty  i  sum m y z  nlchom ością,, 
a p r z y  n a yw ysta w n ieyszh n  i  expensowncm iy c iu  pouspo- 
k a ja ł swoich p ierw szych  licznych  kredytorow , pokupow ał 
m a ją tk i ,  a sukcessorki U w oyniow skie, córki tera źn ie jsze  
S law oczyuska  i  B urbina w  domowem zaciszu  chowane* 
oszukiw ane .dożyw ociem  m a tk i straszone przez, oyczym d  
M icew icza  nabywaniem  p re tex to w ych  i  ustronnych  na  
B lm strub iszk i w lew ków , ogołocone z  w szelkiego fu n d u ­
szu , p rzeszkadzane  do zam ązpóyśc ia , nie m ając p rzych o ­
du z  m zką d  an i sze lą g a , w  n a js m u tn ie js z e j  zo s ta w a ły  
sy tu a cy i. G dy nakoniec z e s z ły  Gasper S ław oczyński F re ­
zy d e n t Z iem sk i Rosiefiski, ku zyn , dom ow y p rzy ja c ie l ze ­
szłego  M icew icza  p o ją ł za  zonę A nnę U w oyniów nę, na­
kłon ił swą żonę z  pro jektu  uierw iey u form ow anego z  in ­
s tyn k tu  o yczym a  i m atm  d o jtr  zadania sw ey części m a ją ­
tku B linstrub iszek W irg o y h  z da lszem i a ttynencyam i po  
o jc u  U w oynie spadłego, w  ten czas ża lą ca  się B urbina  
w  panieńskim  stanie p o zo sta ła , na legana od sw ey m atki 
i o yc zym a  M icew icza , nic nie m ająca ty lko  żyw ność  od  
nich, stanęła  n a te y  n a ysm u tn ieyszey  epoce, że p rze z  t r z y  
tyg o d n ie  męczona w  p ła czu  m usiała przez posłuszeństw o d la  
m a tk i, me w iedząc o sk ładzie  interesu, o w alorze m a­

ją tk ó w , bez opiekunów, ogołocona z  p r z y ja c ió ł , otoczona  
przeciw nem i sobie, w ydać praw o titu lo  przadażne, m m ey  
j a k  za  pu l ceny w artości m a ją tku  B lin stru b iszek , W ir -  
g o y ń , D ow kin tław ek, P u n d ło w a  z da lszem i a ttyn en cy  ami, 
za  um awianą wspólną summę obóygu M icew iczom  M a r ­
sza łkom  o yczym o w i i  matce bez w zię tych  p ien iędzy , kon - 
tentując się ty lko  sam ym  obligiem od nabyw ców  sobie w y ­
danym , a co do kapitałów, summ i  ruchomości po  zesz łym  
U w oynie oycu pozosta łych , nie bez podziw ien ia  s ły s z y  
źa łlca  Burbina, że niedoścignionym  sposobem i podstę­
pem  zosta ła  p r z y  nastaniu p raw a  na B lin stru b iszk i p o d ­
sunięta  kw itacya do podpisania m iędzy  tłum em  tworzo- 

. nych natenczas tranzaktów  , którey p rzed  n ią  nie czy ta ­
no , i  n ie  wie o w yrazach  w n icy  um ieszczonych. P rzep a ­
d ły za tym  wszelkie kap ita ły  i  ogrom na ruchomość po ze­
sz łym  Ciwónie Uwoynie oycu, ża łłcey  w n a ym n ieyszcy  czę­
ści n ie udzielonych. P rzep a d ły  in tra ty  w szystkie z m a ­
ją tkó w  od czterdziestu  kilku la t póssydowanych przeszło  p ó ł­
tora  m iliona złotych polskich w ogóle w ynoszące,przez m a t­
kę i oyczym a zauzurpow ąne Jakże opłakany stan s ie ­
rot tym  dotkliw szym  staje się, że z  rą k  m a tk i został z r z ą ­
dzonym . Poszło za tym , iż zeszły  Ignacy M icew icz p r ze ­
zo rn y  w konsekw encjach na przyszłość, począ ł łudzić  swa 
Żonę a m atkę ża łłcey  zapisam i sum m ow em i i dożyw otnie- 
fn i, przenosząc przez o rd yn a c ją  kredytorów  z B lin stru ­
biszek z ich krzyw dą  na inne dobra, w ym ógł w tym  m o­
m encie, że się w szystkiego zrz-ckla na im ie syna A n ton ie­
go M icew icza , i ta k im  sposobem swe córki w yzuw szy ze 
w szystkiego nycowskiego m ają tku  Uwoyniowskiego , p r z e ­
niosła ony w dom M icew icza, w kolei da lszey A n ton i M i­
cewicz po  śm ierci o jca  swego, urządzając się B linstrubi- 
szkam i i wszelkierni dobrami, g d y  n ieoptacał ża łłcey  p r o ­
centów skłonił się do oddania w zastaw dóbr B linstrubi­
szek w  rzeczy  obligu p rzez  olwyga rodziców M icew iczów  
ża łłcey  B urb iney wydanego. Dopiero k iedy z konkursu kre ­
dytorów  obżał. M icewicza został zbliżony akt e x d y w izy i  
w ie c z y s te j , pow stała JIM. M icew iczow a z instynktu  i p la ­
nów syria przeciw ko córkom, usiłu jąc za jąć  dobra B lin ­
strubiszki W irg o yn ie  pod swoje dożywocie, którego nie rnia- 
ła , m ieć nie m o że , i z  na tury  rzeczy  utracićby m usiała, 
nie w szedłszy n ig d y  p rze z  żadną  in trom issyą  w poses- 
syą  dożyw otn ią , zw łaszcza  będąc debitor fą .  T akim  svo- 
sobem spychając ża łłcą  B urbinę z je y  d zied zin y  o jcow ­
s k ie j  , wyziewając z o s ta tn ie j obdarte j sytuacyi je y  w ła­
sn o śc i, któż uw ażając w duchu m oralnym  przekonać się 
nie pow inien o naydolykalnieyszey krzyw dzie?  bo c zy i tiiena- 
leżato matce protegow ać córki U woyniówny duchem samego  
sum niem a , ja k o  w id zą c e j o składzie interessów, o in tra tach , 
a z  atem o walorze m ajęinościów , z  którego domu w szyst­
ko m ia ła  , n iżeli, ubogacając dom  M icew icza  , oddać na  
stratę i upadek ? Uciśniona ta k iem i postępam i i obrotam i 
w ypracow anem i Burbina  , czyż nie najspraw iedliw sze m a  
pobudki udać się do opieki praw , ko nsty tucyów , a żądać  
pow rotu dziedzictw a dóbr B linstrubiszek, W irg o yh , D ow ­
kin tław ek , Pundałow a ze  W szystkierri a ttynency  a m i, toż 
Ju iyzd yk i w  m ieście Rosiew.ach, oraz sum m , ruchomości I

w szelkich in trat, ja ko  bez opiekunów, od n iew iedzącey u- 
krytego waloru m ajątków  , przeciw ko postanowieniu praw  
L ite w sk ic h , w yłudzonego  ? g d yż  w ielu ko n sty tu c ja m i za ­
bezpieczono , iż  wszelkie za p isy , zdradą  lub p o d ejśc iem  
i  oszukaniem  wzięte, wyntożone, nikcżernności i 'upadkowi 
ulegają. O dciągali się ża łłcy  Burbowie z tym  krokiem , 
tollerując szacunek dla m a tki i brata, lecz dojiero  k ied y  
przechodzą  obżalłni M icewiczowie w szelką granicę spra­
w iedliwości, śpieszą p rze d  upłynieniern jeszcze  od za m a ż-  
póyścia  dtfwności z iem sk ie j do praw ą, i  żąda ją , aby S ąd  
e.rdywizorski n iże li o nikczerńności w ym ozoney p r ze d a iy  
Blinstrubiszek, W irg o yh , D ow kintław ek, PundałoW a. ju r y z -  
d yk i w  m ieście R osien iach  z dalszem i a tlynencyam i po­
rządkiem  p ru w a  rozw iązanćm  zostanie  , na tym że  ogól­
n ym  m ają tku  o jc zy s tym  n iezaym ując  p o d  exd yw izyq  da l­
szych  lo ka cyó w , p r z y  posessyi ża łłcych  Burbow zostaw ił, 
a m im o przeciw nych  skłonnościow m a tk i do córek, i  uspo­
sobione wedle pow yższego poszczegóin ien ia  ich doli upad­
ku oświadczają się jeszcze i  w  tym  Burbowie, k ićdyby ni&  I  
zostało m ają tku  J W . M icew iczow i M arszałkow i z tey  e x ­
dyw izyi , w tedy  J W . M icewiczowa M arszałkow a vśm - 
dzicsięcióletnią m atkę p r z y  wszelkich w ygodach i  dostar­
czeniach p rzy zw o ity ch  potrzeb do życ ia  j e y , dochować 
p rzyrzeka ją , o co wszystko i  o daUze okoliczności wyśw ie­
cić się i  okazać się m ające naysolenniey m unifestując się  
n in ie jsze  oświadczenie dają  do zapisan ia  w akta pub li­
czne , k tó te  pełnom ocnik podpisał. W icen ty  K ógnow icki ‘ 
R eg en t G raniczny i  Adw okat subselliow Pow iatu  Rosieńt 

Zgodność z pro tokułem  pośw iadczam  Teodor Juszk ie- 
w icz R egen t Z ie m . Pt tu Rosieh.

-  w ypis •£  xiag G rodzkich Pow iatu  W ileńskiego.
Roku 1818 m ca gbra 11 d . ,. P rzed  ak t. G rodz. P t tu  w ileń­

skiego staw ając obecnie W JP a n  Tom asz K orw el dw o­
rzan in  byłego skarbu  L ittsk ieg o  dokum ent zrzecznO-kw i- 
e tacyyny  w poniższym  brzm ieniu w yrażający  się, do a k t  
podał, k tóry  tak  się w y ra ża  : Ja X aw ery  Packiew icz kap i­
ta n  b. woysk polskich w yznaję ty m  moim w ieczysto  grze­
cznym  kw ietacyynym  dokum entem , W JX . Justynow i Sa-» 
kowiczow i danym  i służąęym  n a to : iż co ja  n iżey pod­
pisany rozm aite  z ra c y i  w zajem nych m iędzy m ną a W  JP a- 
n ią  A lexandra z D ąm brow skich P ackiew ieżow ą żoną m o­
ją zaszłych w  pożyciu m ałżeńskim  nieporozum ień, tudzież 
wspólnego m ajątku  w  drodze rozdziału  o w zajem ny ro z ra ­
chunek  iorm ując do żony mojey p re ten sy ą  , pociągnąłem  
razem  do processu W JX aędza .fnstyn.i S a k o m w a , poda­
łem  oto skargi do zw ierzchności duehow ney , pozanosiłem  
W ak tach  publicznych m anifesta  i w o s ta tk u  VVJXiędza 
Sakow icza z położonym  na osobę jego i m a ją te k  u Jch - 
m ość X ięży M issyonarzow  w ileńskich aresżtem , pozw ałem  
do Sądu G rodzkiego wileńskiego i w  onym  pierw sze ak- 
cessoryyne przew iodłem  konw ikeye, późniey zaś ukończy­
w szy  ostateczny  in te re s  z żoną moją na  dokum encie dziel- 
czym  kw ietacyynym  na dniu szóstym  sep tem bra spraw io­
nym  , a dnia jedynastego eorundem  w Sądzie G łów nym  
L ittsk im  wileńskim  drugiego d ep a rtam en tu  przyznanym * 
gdy p rzez to  iohę moją w e w szystk ich  szczegółach 1 o- 
gółach pretensyów  m oich dostateczn ie  zaspokojonym Zo­
sta łem , a pociągnięty do processu W  JX iądz Haków icz zu­
pełnie wyewinkował się, ja za tym  X aw ery  Packiew icz nie 
ra z  rzeczonego W JX d za  Sakow icza z żadnego w zględu 
nie znaydując mi odpowiedzi w innym , dla tego processu tak  
u  duehow ney zw ierzchności jako w  Sądzie G rodzkim  P t tu  
w ileńskiego i gdziebykolwiekbądź rozpoczętego w ieczyście 
i nieodzownie kwituję: pozw y a resz ta , proźby s k a rg i , m a­
n ifesta , oraz zapadłe rezolucye i w y ro k i zupełnie kassuię* 
zrzekam  się o n jch  1 W szystko cokolw iek odem nie lub w 1- 
m ieniu moim jest w  a k ta  publiczne przeciw ko W JX d z u  
Sakow iczow i w prow adzonym , za n iebyłe poczytam  anihi- 
lu ję i eliminować dozwalam  , a 'o d tą d  nadal pod żadnym  
względem  lub pozorem , n iety lko  sam  do W JX d z a . Sako­
w icza żadney p re ten sy i form ow ać nieńiatn i  m oceń nie- 
będę, lecz naw et gdyby ktokolw iek takow y  p roceder (na 
dotkliw ość i szkodę W JX d za Sakow icza rozpoczęty  i 
przezem nie dopiero zniszczająCy się) podnosić i znaw iad  
przedsięw ziął, ja X aw ery  P ack iew icz eW inkować i zasła­
niać obowiązuję się. N a dowrod takow ą nieodzowna k w ic ta -  
cyą p rzy  św iad ec tw ieJJW W . i W W . p ieczę tarzy  podpisem  
w łasney ręk i stw ierdzam . Pisań roku tysiąc  ośm set osinna- 
stego m iesiąca novem bra ósmego dnia. U tego dokum en­
tu  podpisy w ydającego i p ieczę ta rzy  ta k  się w yrażaja : 
X aw ery  Packiew icz kap itan  woy.sk pollch. Do takow ey  
kw ietacy i w ieczystey  W  JX dzu Justynow i Sakowiczowi da- 
ney  od W JP an a  X aw erego Packiew icza kap itana b* w oysk 
pollch tak  jako y we srzedzinie oney jest opisano proszo­
ny  QCzewicie za p ieczę ta rza  podpisałem  się A n t. Dys. L a- 
chnicki R adca S tanu o rderu  śtey  A nny drugiego stopnia 
k aw aler. Do takow ey kw ietacy i proszony za p ieczę ta rza  
od W . A ntoniego Packiew icza k ap itan a  b. w oysk pollch 
podpisuię się Józef Kolb R egent G liny. Jnny  proszony za 
p ieczę ta rza  do te y  k w ie tacy i jako świadek podpisuję się 
S tan isław  Okrasifciski Sędzia G ranicz, P ttu  w ileńsk. Po . 
podaniu do ak t jes t takow 'y dokum ent wr Xięgi Grodz* 
P t tu  w ileńsk. w pisany, z k tó ry ch  i ten  wypis pod p ieczę­
cią u rzędow ą G rodzką tegoż P t tu  s tron ie  po trzebu jącey  
jest -wydań.
C o rrec tum  Józef T ow iańsk i Gyodzk. P t tu  w ileń . Resent*
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2 W esz ło  tu pod praSSę dzieło: „T ablice lek a rst^ p o ­
jedynczych, przerobionych i złożonych , z opisaniem spo­
sobów, którem i ich czystość, dobroć prawdziwe i ia łszyw e  
charaktery rozeznać , tudzież czem  fałszowane i zastępy- ( 
wane bywają oznaczyć m ożn a , dla wrygodnego użycia le^  
k arzy , F izy k ó w , AptęWarzow ? M aterialistów i Chemi­
cznych fabrykantów przez J. K. Ebermeiera D. M. Chir. 
ułożone a przez Erazm a Poluszyńskiego kandydata f i lo ­
zofii i M edycyny z trzeciey  N iem ieckiey edycyi na pol­

ski język przełożone R. 1818 w  W iln ie .” Źródło i zasa­
dę jego stanowi Farmakopeja, Pruska , i inne naynowsze 
w tern rodzaju pisma •— D zieło z przedmiotu swego dla 
farm aceutów niew'ymownie ważne, krótko,jaśnó i grunto­
wnie wyłożone, za pomocnicze przy rewiziach aptek w Niem ­
czech powszechnie używane bywa. Na w ielką korzyść 
M edycyny P o lsk iey ; życzyć należy, aby i. w  kraju naszym  
podobne przeznaczenie znaleść mogło.

R ząd  obwodn B iałostock iego n in ieyszym  uw iadam ia : iz  w  onym  odbyw ać się będą pu .n iczn e hcylac>~ .... 
ioddanie w  12 letn ią  d z ierż a w ę , zaczynając term in oney od lg o  junii przyszłego  1819 roku, n izey W tab elit 
w yrażon ych  skąrbow ych m ajątków i w ó y to w stw .

Nazwiska folwarków i w ó y to w stw , w  których po­

w iatach i amtach znaydują się.

Jlość należnych 
do każdego mają. 
tku po ostatniey  
rewizyi dusz.

P o w i a t u  S o k o l s k i e  g o . 

w Amcie Nowodworskim. "

1 Folwarku Nowegodworu
2 —• —  Rohacz - - v -
5 Gruntów i łąk na pozostałych w Łuteyszym obwodzie od

folwarku Łabna odeszłego do Królestwa Polskiego.

P o w i a t u  B i e l s k i e g o .

w Amcie Klenieckim.

1 W óytow stw  : Przybudka -
' 2  —  — M a k ó w k i  -

5 —  —  —  O s o w k a  -
4 •—• —• —• Bujakowszczyzny -
5 —  -— —  Nowego brzezowa -

J9 —  —

Snarszczyzny 
Hordakowszczyzny 
Morza -

Krynic

Obszerność Gruntu Miary.
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Ż yczący zatem któren z tych majątków lub też kilka razem w ziaść w  dzierżawę , raczą stawić się w  .Biało­
stockim obwodowym rządzie z prawne mi kaucyami , dwuletniemu z każdego folwarku i w oytow stw a dochodowi od­
powie dniemi, jakoto : do licytacyi Am tu Nowodworskiego na folwarki Nowydwor i Rohacze, a także grunta i łąki na­
leżne dawniey do folwarku Łabna, ną termjna : pierwszy 1 9  grudnia 1 8 1 8 ,  drugi i 5 styczn ia , a trzeci 19 lutego bę­
dącego 1 , 8 1 9  rok u , a do licytacyi nawyż wyrażone w oytow stw a n a  ternuna : pierwszy 1 8  grudnia teraźnieyszego 1818,* 
drugi 1 9  lutego, a trzeci 6 marca 1 8 1 9  roku. , . .

°  Na jakowych zaś kondycyach majątki te zadzierżawionemi b ęd ą , jakie do onych należą a rty k u ły ,, 1 w iele z o- 
łiych dotąd liczy się in tra ty , o tym  objawiono będzie w Rządzie obwodowym przed iicytacyą.

Ludwik Lachowicz Sekretarz.

5 . O d rządu gubernialnego Wileńskiego ogłasza się: 
i z  na zaspokojenie odkupney akcyzney zaległości ,, dopu- 
szczoney przez  obyw ateli miasta W i ln a , pomie-  
niony rząd  naznaczył w  przedaz z  publiczney l icy ta cy i  ' 
opisane p rze z  mieską wileńską p o l ic yą niedkuratnych w  o- 
płacie akcyzney posz lin y  przemyślńikow, domy drewnia­
ne; , a mianowicie i y d o w  Orela Boruchowi cza na ulicy  
snipiskiey pod N .  486  , oceniony rubli assygnactyynych  
5 oo; M o w szy  F aykowicza na tey ie  ulicy pod IV. 1,006,  
oceniony takoż rubli d o  o; M o w s z y  Michaliskiego n a p o -  
pławskiey ulicy p od  IV. l 5 37 , oceniony rubli 1200; Mil­
s z y  Oszerowicza na ulicy antokolskiey pod IV. j 5 o j , 
oceniony rubli 5 00, i  Berki Zelm anowicza na ulicy mo- 
krey-bramki pod N .  8o4 ,  oceniony rubli 1000. aza tym  
ż y c z ą c y  nabyd i  takowe domy  , zechcą przybyw ać  z  g o -  
towemi pieniędzmi d la  ta rg ó w  do rigo gubernialnego 
rządu , na terminy: p ierw szy  dnia 8 ,  drugi i 5  . a trzeci  
ostateczny 18 miesiąca f e b r u a r y i , następując y * 8 i g  
roku. Nowem bra 4  dnia 1828 roku.

Sowietnik Ł aw rynow icz . Sekretarz Kazim ierz Nowicki.

5 2828 r. października 18 dnia. Wskutek dekretu od­
k ładow ego dnia 26 lipca b. r. w  dobrach Potyrelach  
w  powiecie Szauielskim położonych ogłoszonego, Sąd T a-  
ocatorsko-Exdywizorski w  terminie z  odkładowego dekretu 
w ypadającym  dnia i 5  października t. r. do pomienionych  
dóbr z je c h a ł , gd z ie  po wysłuchaniu dnia 36  na kompor- 
tacyą  stron p r zy s ięg i  , są d y  swoje do dnia 18 następnego 
miesiąca listopada o d ł o ż y ł , i  wzięcia do namowy dzień  
5 o tegoż nu:a za p o w ie d z ia ł , z  uw agi zaś aby szczupły  

fu n dusz  dziedziców W  W . M atusewiczow  niebył narażony  
n a  u trzym yw a n ie  sadowych osób , sądownictwo swoje do-  
miasta Szawel p r zen ió s ł , gd z ie  w  określonym, czasie do­
niesienia stron na sesyach poobiednich słuchać zadekla­
rował , aby więc kredytorowie w szy scy  do miasta Szawel  
w  poszukaniu swoieh p re ten syo w jr r zyb yw a l i , po trzyk ro -  
tnie Sad E x d vw izo rsk i  urzez uazetc K u ry  er a  L it.  Wileń.

I
umieszczając,niestawającym stronom amissyą zapisać p r z y ­
rzeka.

Ildefons Demontowicz Ziemski i  Grodzki Szawelski 
oraz  E xdyw izorsk i  Regent.

5 . Od R zą d u  gubernialnego Mińskiego o g ła sza  się: 
i z  w  tu teyszey  Skarbowey Izbie będzie odbywać się H- 
cy tacya  na dostarczenie do Bobruyskiego wojennego la ­
zaretu potrzebnych artykułów żyw ności i mat e r /a ł  ów,  
rudniach: 2, 4  i  7  miesiąca decembra teraźnieyszego roku; 
a za tym  ż y c zą c y  dostawić takowe po trzeby  do wspomnia­
ne go lazaretu  , mają p rzyb yw a ć  do te y ie  Izby  Sn arbo- 
w ey  na w y i e y  na~.taczone terminy, z  pewnemi ewikcyamu  
D nia  ag  oktobra 2828 roku.

Damian Czerniejew. Sekretarz Arcimowicz.

3 Sad Taxatorsko E x d yw izo rsk i  rozbiorem sprawy  
konkursówey na mnjatek J W . Antoniego Miceuncza M a r -  
sza łk tf  b. B ttu  Rosi.cn. dekretem remissyynym Sądu G łó ­
w n e g o  Wileń. 2g o  Depar. w  r. 18 t y  oktobra 4 ustano-  
wioney źaym u jący  się , wszystkich do takowego konkursu 
interessowanych przez  ninicysćą aw izacyą  zaw iadam ia  : 
i z  w yrok  sw óy oczewisty  w  te y ie  sprawie na dniu 28 
teraz, mca <jbra w  dobrach G ory szach w  P t t .  Rosien. p o ło ­
żonych ogłaszać zacznie. D att .  r . 2 8 2 8  d. 2 gbra Gorysze.

J erzy  Soroka Ziem. Bttu Oszm. F rezyd .  E x d yw izo r .
M ateusz Siesiecki b. P rezyden t Ziem. W ił.  E x d y w iz .
Jan Ciechanowiecki b. Sędzia Ziem- P . Wileń. E x d y w .

3 . N in ie y s ze m — ■ Obwieszcza się TVJ P , Jan Cedrow- 
ski Porucznik wojsk Pruskich , mający Sprawę apellacyy-  
ną z W . Ludwikiem Baronem le Fortem w Sądzie Głl. 
Wileń. za  przenosem dziel w  czasowym Depertamenci*  
aby nayprędzey dla dopilnowania jeyze  osobiście p rzyb y ­
wać do W ilna  raczył, gdyz  ta Sprawa raz ostatni zo ­
stała odłożoną do dnia 18 prąesentis-—  D a tt  1 8 1 8  gbrą 
1 dnia. Bernard Sobański.


